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„Kompromitacya sądownictwa".
Z uczuciem ulgi powitano powszechnie zakoń- 

ezenla procesu Janiny Borowskiej.
Skończyła się nareszcie niezdrowa, de­

nerwująca senzacya, która ogarnęła szerokie 
masy.

Skończyła się bolesna okropna operacya, doko­
nywana przez dwa tygodnie brutalną ręką chirur­
ga sądowego, który jakby umyślnie starał się obo­
wiązek swój spełniać w sposób najbardziej szor­
stki i bezwzględny. Postępowy lekarz używa środ­
ków znieczulających, sędzia nowożytny winien o- 
skarżonemu oszczędzać bólu i upokorzeń i nie od­
słaniać tajników życia prywatnego, z proce­
sem w żadnym związku nie stojących.

We Francyi spełnia swój urząd jeden sędzia, 
którego nazywają le bon juge. Pan przewodniczą­
cy w rozprawie Janiny Borowskiej zasłużył sobie 
w pełni na nazwę le juge brutal. Sposób, w jaki 
pan radca sądu kraj. w. Błonarowicz rozprawę 
prowadził, wywołał jednomyślną krytykę kół pra­
wniczych, krytykę, która szeroklem echem odbiła 
się w świecie.

Bo przebieg procesu krakowskiego rejestrowa­
ła bacznie cała prasa, interesowała si,ę nim ' 
tylko publiczność wielkicli miast Europy, .Je 
śledzili tok sprawy wybitni obcy fachowcy. Mia­
rodajne czynniki w Krakowie niewątpliwie też zda­
wały sobie sprawę ze znaczenia i z rozgłosu tego 
procesu — i powierzyły kierownictwo pnn Błona- 
rowiczowi, który uchodził za sędziego energiczne­
go i bystrego. Jakoż istotnie p. r. Błonarowicz 
okazał wielką znajomość aktów, doskonałą pamięć, 
nie małą energię — — ale przypominał on ko­
wala, który grubemi rękami bierze się do napra­
wy zegarka. Tn, w tej tragedyi erotycznej, roze­
granej między dwojgiem lodzi bezprzecznie niepo­
spolitych, ale zarazem „dusz chorych" — potrze 
ba było sędziego subtelnego, o rękach tak delika­
tnych i pewnych, jakie ma operator kliniczny, a 
ile drwal od siekiery. To też nadzieje, pokładane 
w r. Blunarowiczu zupełnie zawiodły — a w in­
teresie powagi sądownictwa należy publicznie za­
protestować przeciw systemowi, jaki stosował 
w tym głośnym procesie.

Gdyby nawet Janina Borowska wioną była 
strastnej zbrodni, o którą ją oskarżono, sędzia nie 
był uprawniony traktować iej tak, jak to czynił, 
zwłaszcza w pierwszych dniach procesu, eanim je-

Komety i koniec „świata".
Obawy przed „ogonem" komety. Trujące ga­
zy. — Meteory. — Kometa we lwowskiej szkoło.

Mamy na niebie nieznanego dotychczas 
gościa, kometę 1910 A., a niebawem pojawi się 
drugi kometa: kometa Halley’a.

W maju oczekuje ziemię nieprzyjemne spotka­
nie z „ogonem" komety Halley’a.

Kometa Halley'a przecina system słoneczny 
mniej więcej eo 50 lat. Kometa ta jest znaną 
już od bardzo dawna. Interesowała ona świat u- 
csony, przypisywano jej wielki wpływ na losy 
siemi. Zjawienie się jej uznawano za przepowie­
dnie ważnych wydarzeń, a nawet za przepowiednie 
końca świata. Ale dopiero w roku 1792 astronom 
angielski Halley określił dokładnie drogę jej i ter­
miny, w jakich zjawia się w granicach systemu 
słonecznego.

Biegnąc po swej olbrzymiej orbieie w niezmie 
rzonych przestworzach, kometa co lat 50 zbliża 
się do słońca. W miarę tego zbliżania się, pod 
działaniem ciepła słonecznego „pęcznieje", rozsze­
rza się i „wyrasta" jej ogon, złożony z gazów, 
gęstość i skład tych gazów w ogonie komety za- 

szcze obrońca dr Szalay zwrócił się z zażale­
niem do ekBcelencyi Hausnera.

Nie podobna dopuścić, aby sędzia, który powi­
nien być ściśle objekty wny i nieuprzedzony, przed • 
werdyktem przysięgłych traktował podsą- I 
duą, jako winną i skazaną...

I protestować należy przeciw wywlekaniu przez 
sędziego spraw prywatnych, nie mających z wła- ! 
śclwym procesem żadnego związku, przeciw wen- I 
tylowaniu np. sprawy ślubnego czy nieślubnego i 
pochodzenia dziecka — i wybuchowy protest dra I 
M. Borowskiego zwrócony do p. przewodniczące­
go, z pewnością wszędzie zyskał uznanie.

Niepodobna aprobować resume które było .tyl­
ko zaostrzonym aktem oskarżenia, a nie streszcze­
niem wyników rozprawy. Nie podobna zgodzić 
się na to, aby p. przewoduiczący przemawiał w 
tym resutńi w sposób: „Lewicki bronił pani Bo­
rowskiej doskonale; a nie jego już wina, że z 
procesu z Hftckerem wyszła spodlona" — co 
było jeno o s o b 1 i w e m powtórzeniem skargi 
pani Borowskiej 1 nadaniem jej słowom Innego 
znaczenia... >

Nie jesteśmy w tej naszej opinii bynajmniej 
odosobnieni. Cała prasa niemiecka zgodnie 
ją z nami podziela. I wystarczy nam tu przyto­
czyć słowa poważnego dziennika wiedeńskiego 
„Reichspost", czytywanego przez następcę tronu.

Omawiając przebieg procesu „Reichspost" pi­
sze, potępiając wywlekanie „najtajniejszych sto­
sunków rodzinnych chorej kobiety wobec audy­
toryumu :

„Ale jeszcze gorszym, niż wszystkie te rzeczy, 
był sposób, w jaki dokonywano tego wszystkiego 
w sali sądowej i szarpano powagę ou-ego procesu. 
Dla,tej powagi jest rzeczą znamienną, nie potrze­
bującą dalszych komentarzy, ie podczas e-dego 
postępowania dowodowego prokurator zacho­
wywał się niemal biernie. We wszystkich wiel­
kich procesach przychodzi do starć między proku­
ratorem z jednej, oskarżonym i obrońcą z drugiej 
strony. Tutaj w ciągu czternastu dni procesu nie 
było takich starć. Natomiast prawie codziennie 
dochodziło do dyskusyi wielce wzburzonych z 
przewodniczącym trybunału. — Byłoby 
rzeczą możliwą, że wybuchy histeryczne, których 
ofiarą padała z tej racyi Janina Borowska, mogły 
były wpłynąć niekorzystnie na przysięgłych.

Trudno sympatyzować i Janiną Borowską. 
Trzeba przyznać, iż jest ona wykolejona życiowo. 
Lecz to jeszcze nie dowód, że zamordowała dra 
Lewickiego. Gdy przecież od pierwszej chwili wej- 
śeia na salę sądową traktowano ją nie jako oskar­
żoną, lecz jako winną i to dowodnie winną, mu­
śliny twierdzić, iż taki sposób prowadzenia pro­
cesu ciężko kompromituje sądown'ctwo w Au­
stryi i zarówno w oczach obywateli, Jak i wobec 
zagranicy. Już z tego choćby powodu należy czuć 
wdzięczność dla przysięgłych krakowskich, że 
ich poczucie prawa tryumfowało ponad wszelkie 
wpływy, oddziaływania i teroryzm, a ich wotum 

leży od stanu słońca, od jego plam i od innych, I 
nieznanych dotychczas przyczyn; zresztą właści- I 
wie natura komet nie jest jeszcze przez I 
naukę zbadaną. Oddalając się od systemu' 
słonecznego, kometa kurczy się i ginie w przest- ■ 
worzach.

Przyszła wizyta gościa z przestworzy między­
planetarnych zaniepokoiła, jak zwykle, ludzi oba- ' 
wiających się „nadzwyczajności1'. Astronomowie 1 
otrzymują masę listów z zapytaniem, czy ziemi j 
nie grozi jakie niebezpieczeństwo? Szczególnie 1 
Paryżanie obawiają się o losy swego grodu 1 za- ' 
sypują listami cieszącego się w Paryżu uznaniem i 
Flammariona. Astronoma odwiedziła nawet depn- • 
tacya dziennikarzy paryskich, której Flammarion ’ 
powiedział, co następuje:

„Siedzę kometę pilnie, próbowałem już nawet 
zrobić analizę spektralną, żeby określić skład [ 
i gęstość gazów jej ogona. — Kometa jednak jest 
jeszcze za daleko, można ją zobaczyć jedynie za I 
pomocą fotografii. Ale to nie przeszkadza do obli- ! 
czenia jej biegu. Kometa zbliża się do nas nad- J 
zwyczaj szybko. W październiku r. z. była jesz­
cze odległa o 500 milionów kilometrów, obecnie ! 
odległość jej wynosi już 200 milionów kilome- 1

Paryzki apasz z opaacerzoneml ramionami. (Patrz „Ze świata") 
uratowało sądownictwo w Austryi przed ciężką 
kompromltacyąu.

Tak pisze poważny dziennik „Reichpost". I tę 
opinię trzeba zaznaczyć tu w Krakowie celem za­
pobieżenia w przyszłości podobnemu systemowi 
przewodnictwa. L. S.

W kotle bałkańskim.
Nowe niebezpieczeństwo wojny.

W kołach politycznych uważają położenie na 
Bałkanle za bardzo poważne, ale nie tyle z powo­
du usposobienia wojowniczego w Bułgaryi, ile z po­
wodu sprawy kretenaklej.

Dzienniki przepełnione są depeszami z Sofii, 
Aten i Konstantynopola, donostącemi o wrzeniu i 
przygotowaniach wojennych pomiędzy temi trzema 
państwami. Riąd turecki radby wystąpić przeciw

trów. Kometa przebiega po 3 miliony kilometrów 
dziennie.

Zbliży się on najbardziej do słońca w dnia 
3 maja, a w dniu 31 maja będzie odległa cd zie­
mi tylko o 26 milionów kilometrów. Później za­
cenię się oddalać. Ponieważ ogony komety często 
dosięgają 30 —40 milionów kilometrów długości, 
więc możliwe, że ziemia w ciągu kilku godzin 
będzie się kąpała w gazach tego, na szczęście 
rzadkiego gościa.

Jakie wywołałoby to skutki? Pod tym wzglę­
dem możemy robić tylko hipotezy. Otrucie ludz­
kości gazami ogona komet jest możliwe z punktu 
widzenia naukowego. Gdyby naprzykład tlen Ba- 
szej atmosfery złączył się z wodorem komety, to 
w naszej atmosferze, złożonej, jak wiadomo, z 21 
prc. tlenu i 79 prc. azotu, po ustąpieniu tlenu 
pozostałby tylko azot i ludzie podusiliby się. — 
Gdyby nastąpiło zmniejszenie się azotu w atmo­
sferze, to ludzkość dostałaby paroksyzmu szalo­
nej wesołości. Dotychczas jednak trudno jeszcze 
określić, z jakich gazów składa się ogon ko­
mety".

Flammarion twierdzi jednak, że wszystkie te 
„możliwości" nie są zbyt groźne.

„Ogony komet — mówił — są bardzo długie,

Bułgaryi i Grecji, aby skończyć raz nareszcie 
z agitacją macedońską i sprawą kreteńską. Dla­
tego rząd turecki uznał radę wojenną 
za nieustającą. Wszyscy attaehe tureccy zo­
stali wezwani do Konstantynopola, ce­
lem opracowania planów wojennych przeciw Buł- 
geryl I Grecyi.

Sofia Opinia publiczna bułgarska domaga się 
wojny przeciw Turcyi. Opinia ta skarży się, że 
rząd turecki nie spełnił żadnych, konstytucyą tu­
recką objętych przyrzeczeń, odnoszących się do lu­
dności cbrteścijańtkiej.

Belgrad „Belgradzkie Nowiny" omawiając sy­
tuację na półwyspie bałkańskim, wywodzą, źe we­
wnętrzny pokój na półwyspie zawiera wiele no­
wych zarodków niebezpieczeństw, które przez za­
ostrzenie przeciwieństw między Turcyą z jednej, 
a Serbią i Bułgaryą z drugiej strony, są coraz 

ale tak lekkie, że nasza atmosfera w porównaniu 
z nimi jest ciężka jak ołów. Dlatego też w chwili 
fatalnej będzie ludzkość opancerzona przez atmo­
sferę ziemską i kula ziemska przejdzie przez ogoH 
komety tak, jak pociąg w pełnym b'egu prze­
chodzi przez mgłę mniej więcej gęstą. Spotka­
nie może wywołać tylko takie skutki, jak zja­
wisko fałszywej zorzy półnoenej, lnb deszcz 
gwiaździsty. Zresztą ziemia już miała nieraz taką 
..wizytę" i dotychczas wychodziła cąło".

„Możemy więc spać spokojnie!" — dodał sędzi­
wy astronom.

Dyrektor olrserwatoryum astronomicznego w Pa­
ryżu, Baillaud, oraz dyrektor obBerwatoryum w Meu- 
don, Deslandrrs, również nie przewidują groźnych 
skutków spotkania ziemi z kometą Halleya (inter- 
wlew w „Matinie"). Ale zaznaczają, że w ogonie 
komety znajdują się gazy silnie trujące, a miano­
wicie tlenków węgla i azotu oraz związków 
cyanku.

Otóż, gdyby te gazy przeniknęły w atmosferę 
ziemską nawet w słabych ilościach i gdyby do­
stały się do płuc, to związki cyanku zamieniłyby 
się w szerszym organizmie w jednej chwili w kwas 
pruski lub inne podobnie gwałtowne trucizny. Wy­
kryć te gazy w powietrzu byłoby rzeczą trudną,

MAGAZYN POD FIRMA

FRANCISZEK MARTIN
Bielizuę damską i męską 
płócienną i szyrtingową, oraz tryko­

tową Prof. Dra JAEGERA.
Rękawiczki, Chusteczki do 
nosa, białe i kolorowe, płócienne 
I38»a i batystowe.

Pończochy, Skarpetki, weł 
niane i file-cose, jedwabne, czarne 

i kolorowe.
Płótna krajowe, szyrtingi i dymki. 
Boa z piór, Szale jedwabne, ga­

zowe i wełniane.

Ogromny wybór krawatów dla Pań 
i Panów jakoteż kompletne wy­

prawy śłubne.
Towar doborowy. Ceny możliwie niskie. 
W niedziele i święta skl®p 

zamknięty.



groźniejsze. Ponieważ już na wiosnę mogą zajść 
niespodzianki, Serbia musi się przygotować na ró­
żne ewentualności.

Sofia Tegoroczni rekruci, którzy z końcem 
marca mają wstąpić do służby, zostali powołani 
już na koniec lutego. Zarządzenie to pozostaje w 
związku z powołaniem tureckich rezerwistów.

Dziennik) tutejsze donoszą o rozmaitych zarzą­
dzeniach mobilizacyjnych ze strony Turcyi, oraz 
o ważnych naradach komitetu młodotureckiego, któ­
re wywołują wielkie wrażenie.

Po procesie Borowskiej.
Zcztanie w więzieniu, czy wyjdzie na wolność? 

Czy prokurator wniezie zażalenie nieważności, ozy nie? 
Oto pytania, jakie się od dwóch dni ciągle słyszy. — 
Werdykt i wyrok w sprawie Borowskiej już zapad?, 
dziś więc wszystkich interesuje jedynie ta kwestya, czy 
Borowska wyjdzie z więzienia, czy w niem pozostanie 
nadal.

Sprawa przedstawia się bowiem następująco: Gdyby 
prokurator utrzymał zażalenie nieważności i wniósł je, 
to Borowska zostałaby w więzieniu aż do załatwienia 
zażalenia w Trybunale kasacyjnym w Wiedniu. Zała­
twienie zaś tej sprawy wymagałoby najmniej trzech 
miesięcy czasu. Jeśliby Trybunał kasacyjny zażalenie 
odrzucił, Borowska natychmiast potem wypnszczonąby 
została na wolność; gdyby się jednak do zażalenia 
przychylił i rozpisał nową rozprawę, muslałaby nadal 
pozostać w więzieniu aż do przeprowadzenia drugiej 
rozprawy, a to potrwałoby w każdym razie z pół roku. 
Jeśli jednak prokurator nie wniesie zażalenia, to Bo­
rowska wyjdzie na wolność za parę dni.

Nic dziwnego więc, że Borowska jest obecnie przy­
gnębiona ; taka sytuacya, między młotem a kowadłem, 
między wolnością a perspektywą kilku miesięcy więzie­
nia jeszcze, nie przyczynia się chyba do przyprowadze­
nia jej do spokoju, do przywrócenia jej równowagi 
umysłowej. Że się ma lepiej, że jest zdrowsza obecnie, 
niż była podczas rozprawy, to rzecz prosta; minęły 
już deprymujące i wyczerpujące godziny, spędzone na 
sali sądowej, na oczach setek żądnych senzacyi ludzi, 
śledzących każde jej poruszenie, każde słowo i gest.

Wczorajsza „Nowa Reforma", powodowana chęcią 
zrobienia nowej senzacyi, podała jako pewną wiado­
mość, że na wczorajszej konferencyi nprok. Dolińskie­
go postanowiono wnieść zażalenie nieważności. W i a- 
domość ta jest co najmniej przedwcze­
sną, a przedewszystkiem jest wyssaną z palca. Na 
konferencyi wczorajszej omawiano rzeczywiście, 
jak słychać, sprawę zażalenia, ale nie zała­
twiono jej definitywnie poprostu dla tego, że 
jeszcze jej załatwić nie było można. Na razie spra­
wa pozostała w zawieszeniu. Prokurator cze­
ka na wygotowanie wyroku na piśmie, na od­
danie mu aktów sprawy i na protokół z 
rozprawy. Na podstawie tych wszystkich dokumen­
tów, po i«h duklaunem zb adau 1 u, • n*atąpi  
dopiero orzeczenie, czy zażalenie będzie wnie­
sione, czy nie, czy jest podstawa do wniesienia zaża­
lenia, czy jej niema. Dokumenty te otrzyma prokura­
tor prawdopodobnie z końcem bieżącego tygodnia, de­
finitywnie więc kwestya zażalenia zsłatwioną zostanie 
dopiero na przyszły tydzień i na razie niepodobna 
twierdz1 ć nic stanowczego w tej sprawie.

W kołach prawniczych zdania są podzielone. Jedni 
twierdzą, że zażalenie będzie wniesione, drudzy, a tych 
jest większość, twierdzą przeciwnie. Na razie więc 
sprawy przesądzać nie można. Jedno jest mniej wię. 
cej pewne, że Borowska przez ten tydzień na pewne 
jeszcze zostanie w więzieniu i że, w razie cofnięcia za­
żalenia, mogłaby wyjść na wolność dopiero we wtorek 
lub środę przyszłego tygcdoia.

Jak słychać, Borowska niema wcale zamiaru wy­
jeżdżać z Krakowa na wypadek wypuszczenia jej z wię-

bo związki cyanku są prawie bezwonne, zlekka 
tylko pachną gorzkimi migdałami. Tak objaśniał 
współpracownikowi „Matina" znakomity fizyolog i 
Dastre. >

Wobec zaniepokojenia, wywołanego tą zapo­
wiedzią, prof szwedzki Swante Arrhenins, odzna- j 
czony nagrodą Nobla, wystąpił w „Aftonbladet" ! 
z wyjaśnieniem, które niebawem położyło kres po­
płochowi. Stwierdził, że komety zawierają wpra­
wdzie kwas pruski, ale w ilości tak nieznacznej, 
że o zatruciu atmosfery ziemskiej wcale mowy być 
nie może. Ziemia kilkakrotnie już przebiegała przez 
ogony rozmaitych komet bez żadnej zgoła szkody 
dla ludzkości. W każdym razie, kończy profesor 
Arrhenins, ogon komety Halleya będzie daleko 
mniej szkodliwy, aniżeli — ostatni strejk olbrzymi 
w Szwecyi.

Zachodzi jednak pytanie inne. Natura komet 
nie jest dokładnie wyjaśniona. Ale za pewnik mo­
żna uważać, że ich jądro składa się częściowo 
z ciał stałych, z brył, kamieni meteorycznych ro­
zmaitej wielkości. U wielkich komet bryły te mo­
gą stanowić kulę o średnicy 100 kilometrów. Gdy­
by ta masa, poruszająca się w przestrzeni, miała 
uderzyć o ziemię, skutki byłyby niewątpliwie fa­
talne. Gdyby miała zasypać ziemię, wskutek jej I 
siły przyciągającej, gradem meteorów, sprawiłaby 
olbrzymie spustoszenie. Przypuśćmy zaś, że z ko­
mety spadłby kamyczek kilometrowy * morze, to 

ziania. Podobno ma zamiar pozostać tutaj i zdać osta­
tnie egzaminu lekarskie.

Portret matki.
Przez

SELMĘ LAGERLÓF.
Stary Mattaon mieszkał w jednym ze atu domów, 

tworzących osadę rybacką, domów tak podobnych do 
siebie — z kształtu, z rozmiaru, z drzwi i okien, że 
możoaby je wziąć za jeden.

Nad łóżkiem starego Mattsona wisiał portret jego 
matki. Otóż pewnej nocy śniło nu się, że ów portret 
wyszedł z ranek, zstąpił ze ściany i przenówił do nie­
go w te słowa:

— Ożenisz się, Mattson.
Stary Mattson zaczął przekładać portretowi matki, 

że to jest nlenożliwe: miał przecież lat siedemdziesiąt 
i dwa. Ale portret powtórzył jeszcze głośniej: „Oże­
nisz się, Mattson!"

Stary Mattson miał głęboką cześć dla portretu swej 
matki. Był to od lat wielu j»go najlepszy doradca w 
ważnych i najważniejszych sprawath życia. Ilekroć po­
słuchał jego rady, zawsze na tem dobrze wychodził. 
Ale ten nowy rozkaz mocno go zafrasował; był w dzi­
wnej sprzeczności z opinią, jaką portret dotychczas 
wyrsżał.

Mattson, choć zaspany, pamiętał, co się stało, gdy • 
po raz pierwszy chclsł się żenić.

W chwili, gdy się ubierał do ślubu, wyleciał 
gwóźdź, na którym była zawieszona ramka i portret 
spadł na ziemię.

Było to ostrzeżenie, ale Mattson nie zwrócił na 
nie nwagi.

Pożałował go niebawem. Jego małżeństwo było 
krótkie wprawdzie, ale nieszczęśliwe.

I oto dziś, ten sam portret zstępuje ze ściany i ka­
żę mu się żenić.

Mimo głębokiej czci dla wizorunku Mattson pomy­
ślał, że matka z niego podrwiwa.

Lecz portret nie utracił swego twardego wyrazu ' 
i głosem, znanym niegdyś dobrze gospodyniom, kupn- ; 
jącym ryby na targu, powtórzył dobitnie:

— Ożenisz się, Mattson.
I portret matki wyciągnął rękę, ozdobioną pier­

ścieniami i bardzo głośno i bardzo srogo wezwał Matt­
sona do posłuszeństwa.

A postać matki w stroju odświętnym budziła w 
nim zawsze postrach. Gdyby ją namalowano w chustce 
na głowie, w kaftanie i fartuchu skórzanym, powala­
nym krwią i łuską rybią, to jest w takiej postaci, w 
jakiej za życia siadywała przed straganem, Mattson 
byłby może puścił jej rozkaz mimo uszu, ale przemawiała I 
w sukni czarnej jsftowej z falbanami, w złotej broszce ■ 
i w ciężkim łańcuchu na szyi.

Nie mógł stawiać jej oporu. Dał słowo, że się oże­
ni i portret wszedł znowu w ramki.

Nazajutrz rano stary Mattson obudził się pełen
trwogi. Nie przyKĆo mu nawetr-na myśl «prreci«4#ćt 
się portretowi matki, która wiedziała zapewne lepiej od , 
niego, co mu wyjdzie na dobre. Lecz zadrżał na myśl 
o następstwach jej rozkazu.

Tegoż dnia oświadczył się o najbrzydszą córkę naj­
uboższego rybaka. Była malutka, miała głowę wtłoczo­
ną w ramiona i wystającą szczękę dolną. Został przy­
jęty, obrano dzień, w którym miał pójść do miasta i dać 
na zapowiedzi.

Okazało się, że papiery Mattsona nie są w po- ' 
rządku.

Stary Mattson chodził raz na tydzień do miasta. ' 
W kancelaryi pastora czekał, aż wszyscy Interesanci ! 
wyjdą. Wtedy dopiero wstawał z ławki pod ścianą i py- ' 
tał, czy pastor nie dostał jeszcze odpowiedzi z konsy- ■ 
storza.

— Jeszcze nie! — słyszał w odpowiedzi.
Pastor spoglądał na starca o twarzy ostrej, rozum-

— Wfćmiesz go po mojej śmierci — zresztą wtź- 
i miesz po mnie wszystko.

— Dsjże pokój. Nie mówmy o tem — broniła się. 
Czemu nie. A pamiętaj, jak ten i ów zechce 

się z ?ą ożenić, spoglądaj na portret matki. Mówię 
ci, nikt w całej wsi tak się nie zna ua sprawach mał­
żeńskich, jak ten portret.

doczekalibyśmy się potopu, z którego zostałyby 
jedynie ludy, zamieszkujące najwyższe góry.

Wszystko to moie się kiedyś zdarzyć — cho­
ciaż niektórzy uczeni przeczą twierdzeniu, że ją­
dro komet składa się z ciał stałych. — Ale ko­
meta Halleya takiem niebezpieczeństwem ziemi nie 
grozi. Według obliczeń, które dotąd okazywały się 
prawie zupełnie ścisłe, jądra jej nie zbliży się do 
ziemi więcej, niż o 23 miliony kilometrów, pozo­
stanie więc w takiej odległości, że o oddziaływa­
niu siły przyciągającej ziemi na jego części skła­
dowe mowy być nie moża Ogon zaś, który w da­
nych oaolicznościach może dosięgnąć ziemi, składa 
się z tak silnie rozrzedzonych gazów, że jego wtar­
gnięcia w obręb atmosfery ziemskiej wcalebyśmy 
nie zauważyli. Zdarzyło się już kilkakrotnie, że 
ziemia znalazła się w ogonie jasnych komet, da­
leko bliżej ich jądra, niż to nastąpi w roku bie­
żącym—po raz ostatni bodaj w r. 1882 — a ludz­
kość wcale tego nie odczuła. Zaniepokojenie, wy­
wołane tu i ówdzie, nie jest więc niczem uzasa­
dnione. Pozostaje tylko znamienny fakt, że stare 
wierzenia i przesądy ujawniają się na nowo, jak­
kolwiek obecnie w naukowe przybierają się szaty.

W jednej ze szkół żeńskich we Lwowie zda­
rzył się onegdaj wypadek, przekonujący naocznie, 
jak łatwo mogło bywać w średnich wiekach, że 
kometa była w stanie istotnie oddziaływać nie tyl­

h słychać w miaścia?
Z powodu święta Matki Boskiej Gromnicznej, 

przypadającego jutro, następny numer „Nowin" wyj­
dzie z druku dopiero we czwartek po południa o zwy­
kłej porze.

Dzielnice w Wielkim Krakowie. Wczoraj odbyło 
się posiedzenie połączonych sekcyj ekonomicznej, pra­
wniczej i komisyi dla rozszerzenia granic miasta Kra 
kowa. Obradowano nad podziałem przyłączonego d. 
Krakowa terytoryum gmin podmiejskich i obszarów 
dworskich na dzielnice, nad nadaniem nowym dzielni-

ko na usposobU nie ludności, ale nawet na tok 
dziejów, nie przez jakieś astrologiczne związki, 
ale wywierając bisteryczno-suggestyjny wpływ na 
umysły samą niezwykłością swego zjawiska.

Oto przed godziną szkolną dziewczynki rozma­
wiały o komecie, o rozmaitych ewentualnościach 
spotkania się z emi z nią samą lub z jej ogonem, 
o możliwości zatrucia i o tem, coby się stało, gdy­
by kometa pozbawiła atmosferę ziemską tlenu? 
Rozmowa ogółem wkrótce wyczerpała się, ale dwie 
dziewczynki prowadziły ją dalej po cichu. Wkrótce 
potem, podczas nauki, jedna z tych dziewczynek 
zerwała się i poczęła spazmatycznie krzyczeć: 
„Duszę się!.. Kometa!.. Koniec świata!.. Dajcie 
mi tlenu!.. Duszę się, duszę!" — i przytem chwy­
ciła swoją sąsiadkę tak kurczowo za szyję, że, 
kiedy rzucono się na pomoc, musiano z wielką siłą 
wyrywać ją z uścisków. Atak przerażenia u wspom­
nianej dziewczynki był tak silny, że chorą musiano 
odwieźć do domu. Naturalnie scena ta wywarła 
wielkie wrażenie na koleżanki, że aż niektóre 
z nich uznały, iż najlepsze schronienie przed ko­
metą jest... pod stołem szkolnym.

Z wypadku tego wynika, jak trzeba być ostro­
żnym w rozmowach o komecie wobec dzieci i umy­
słów mniej rozwiniętych.

nej i dziwił się, że miłość w tak późnym wieku może 
być tak gwałtowna 1 tak niezwalczona przeszkodami.

— Pilno Mattsonowi do ślubu?—zagadnął go kie­
dyś.

— Ha! im prędzej, tem lepiej I — odpowiedział 
narzeczony.

— A nip lepiej byłoby zaniechać małżeństwa ? — 
Mattson już nie młody...

— Niech się pan pastor nie dziwi — odrzekł za 
gadnięty — wiem, że jestem stary, ale muszę się oże­
nić. Muszę i koniec.

I tak przychodził co tydzień przez cale pól roku, 
bo dopiero po sztściu miesiącach nadeszło pozwolenie 
z konsystorza.

Po południu owej niedzieli, w której ogłoszono pier­
wsze zapowiedzi, stary Mattson, prsgaąc unikać cieka­
wości 1 plotek, błądził nad wybrzeżem i zaszedł bar 
dzo daleko, sż do latarni morskiej. U jej stóp zoba­
czył narztczooą. Płakała. Spytał ją, dlaczego się san- 
ei? Może chce wyjść za innego? Stała z głową spu­
szczoną, skrobała wapno z wieży.

— Może się w kim kochasz? — badał.
— Nie, w nikim — odpowiedziała.
A włiśaie do portu wpływała barka. Siedzący u 

steru chłopak zdjął kapelusz i ukłonił się dziewczynie, 
Mattson dostrzegł, że jej zabłysły oczy.

— To tak? — pomyślał. — Kochasz się w naj­
piękniejszym chłopcu z naszej osady. Ten się przecież 
z tobą nie ożeni. Jaż nawet lepiej wyjść za mnie, niż 
czekać na niego.

Gdyby jego narzeczona kochała Innego, gdyby była 
nadzieja, że ten itny zechce się z nią ożenić, Mattson 
miałby pretekst do zerwania małżeństwa i zerwałby je 
z radością. Ale wobec jej uczuć beznadziejnych nie 
miał powoda zwracać jej wolności.

Ślub odbył się w dwa tygodnie potem, a niebawem 
zerwała się burza jesienna.

Jedna z bark małej osady utraciła ster, wiatr po­
szarpał jej maszty i zapędził ją aż na fale Sonda.

W berce był stary Mattson z pięcia innymi ryba­
kami. Wichura gnała ich przez dwa dni i trzy noce; 
gdy ich wreszcie uratowano, umierali z zimna, głoda 
i strachu. Mattson nie odzyskał jaż nigdy zdrowia. 
Słabował przez dwa lata, aż wreszcie umarł.

Wtedy Indzie poczęli się dziwić, że mu się właśnie 
przed tym wypadkiem zaehclało ożenku. A nie mógł 
wybrać lepszej żony. Doglądała go uczciwie. Gdyby 
przyszła na niego choroba w stanie wdowieńsklm, z pe­
wnością umarłby odraza. A tak, przynajmniej dwa lata 
sobie poleżał. Dzięki troskliwości o nieboszczyka, wdo­
wa zdobyła ogólny szacunek.

— Łatwo znajdzie drogiego męża — mówiono.
Przez cały czas choroby, dzień w dzień, stary Matt­

son opowiadał żonie historyę portretu i zawsze doda-

com nazw i liczb porządkowych oraz nad regulaoyą 
granic między dzielnicami. Odpowiednia wnioekl przed­
łożone będą Radzie miejskiej na najbliższym poeie- 
dzeniu.

Izba rękodzielnicza w Krakowie zawiadamia ni- 
niejizem wszystkich P. T. interesowanych pp. majstrów 
tudzież uczniów, którzy brali udział w II. wystawie 
prac nczolów rękodzielniczych urządzonej w paździer­
nika 1909, że uroczyste wręczenie dyplomów i nagród 
odbędzie się dnia 13 lutego b. r., o godzinie 10-tej 
przed południem w miejskie sali obrad i uprasza wszy­
stkich P. T. p. majstrów, których uczniowie zostali na­
grodzeni i dotyczących uczniów, aby przybyli na tę u- 
roczysttść. — Przy tej sposobności będą m gli sobie 
uczniowie odebrać swoje świadectwa szkolne, które do 
aktów wys’awowych swego czasu dostarczyli.

Z teatru miejskiego. Wystawiana na zapustową 
sobotę krotochwila Antoniego Marsa „Na kwaterze*  w 
rocznikach - teatrów francuskich ma sławę najbardziej 
atrakcyjnej sztoki w zakresie lekkiej komedyi. Liczba 
przedstawień „Na kwaterze" w samym Paryżu dosrła 
do trzech tysięcy, a sytuacje farsy, zaczerpnięto z ży­
cia wojskowego, wytworzyły w kabaretach paryskich 
i w pismach humorystycznych nowy rodzaj dowcipu, 
który później takim tygodnikom, jak słynny „Lo R ro“ 
zapewnił stałą poczytność i zainteresowanie.

Wstrząssjąca tragedya Wyspiańskiego „Sędziowie" 
ukaże się we czwartek bieżącego tygodnia po raz 
ósmy. Wraz z „Sędziami" dana będzie klasyczna ko- 
medya Korzeniowskiego: „Panna mężatka".

Z teatru ludowogo. Dziś, jutro i we czwartek 
„Hulaj dusza", sztuka fantastyczna, grana ciągle przy 
wysprzedanej widowni. — We środę po południu „Cio­
tka Karola", farsa angielskiego autora, tryskająca zdro­
wym humorem. W piątek po cenach bajecznie tanich 
na ogólne życzenie dla szerszych warstw „Opowieści 
Imci Pana Dymka".

W przygotowaniu sztuka ideowo sptłeczna w 4 ak­
tach, napisana przez dra Tadeusza Kannenberga.

Z Instytutu muzycznego. W wieczorze kam. ku 
uczczsniu pamięci Beethoveaa, obok profesorów Iasty- 
tatu (Klara Umlanfowa, J. Csrnioli, St. Giebułtowski, 
B. Kopystyński) blorą ndział zaproszeni artyści pp. Z. 
Eber, A. Peters, L. Solecki i profesor konssrwatoryom 
B. Skarżyński.

W-eczór ten odbędzie się d. 3 lutego w pięknej 
sali Towarzystwa lekarskiego. Dzięki uprzejmości To­
warzystwa lek. będzie miał możność Instytut muz. kul­
tywować muzykę kameralną w sali, jakby na ton cel 
stworzonej.

Bilety na wieczór beethoTanowski w Instytucie 
muz. Gołębia 12.

W Resursie urzędniczej obchodzono w niedzielę 
uroczystym bankietem 30 tą r.czucę zaślubia pp. 
Wilhelmów Winklerów, oraz 20-letnią działalność jubi­
lata jako członka Wydziału Resursy. U biesiadnych 
stołów zgromadził się Wydział w komplecie oraz szer­
sze grono członków Resursy i gości, nadzwyczaj pod­
niosły nastrój świadczył najlepiej o eympatyi, jaką cie­
szą się jubilaci W azufokieh koł«vh aaszegc miastu. — 
Szereg toastów rozpoczął prezes Resursy dyr. Grodyft- 
ski zaznaczając, że Wydział n e mógł pogodzić sin 
z myślą, aby uroczystość ta, aczkolwiek czysto rodzin­
na, misia faktycznie do takiej się ograniczyć, od lat 
bowiem przeszło 20-tn jubilaci blorą żywy udział w 
życiu towarzyskicm Resursy. Serdeczne swe przemó­
wienie zakończył mówca życzeniem, aby jubilaci docze­
kali się i dyamentowego wesela. — W dalszym ciągu 
przemawiali p. dr Patkiewicz, rejent Klemensiewicz, 
inspektor Młynarski, Lnbański imieniem Kluba poczto­
wego, Kochmański, Isakowicz 1 wielu innych. Odczy­
tano następnie znaczną ilość telegramów i listów od 
krakowskich towarzystw i osobistości, biorących żyr^y 
ndział w życia politycznem i towarzyskiem. Jubilat 
dziękował za serdeczną owacyę, wnosząc wkońcu toast 
na pomyślność Resursy i idei zespolenia urzędnietwa. 
Toast „kochajmy się" wniósł p. Gajewski. Prawdziwą 
niespodzianką było pojawienie się na sali posła Ptaka 
z nadobną córką na czele drużyny włościan w barw­
nych strojach krakowskich, wdzięcznych jubilatowi za 
pracę organizacyjną w złożeniu banderyi w pochodzie 
wiedeńskim. — Pojawienie się Krakusów dało hasło 
do ochoczych tanów, które przeciągnęły się do rana.

Z „Sokoła". Jutro d. 2 bas. odbęizie się ostatnie 
przedstawienie „Żywej Szopki" po eeaa<.h zniżonych. 
Początek o godzinie 4 po południa. Jest to jnż osta­
tnia sposobność sprawienia milusińskim tat pożądanej 
uciechy. Poprzednie przedstawienia odbyły się przy zu­
pełnej rozsprzedaży biletów. Bilety można nabywać w 
sklepie firmy Lankosz i Zajączek przy L‘nii A-B, zaś 
w dniu przedstawienia przy wstępie na salę.

Ślub. W sobotę dnia 22 stycznia odbył się w ko­
ściele ks. Misyoaarzy ślub puy Maryi Górnickiej z p. 
Kazimierzem H aa tam, synem ś. p. Konstantego i Jo­
anny z Nałęcz Iwelskich.

Z karnawału. Gal. slow. c. k. sluiby pafatw. 
urządza 5 lutego zabawę z kotylionsm w domu stów, 
kat. przy ul. św. Tomasza. Mazyka 13 pp. Dochód z za­
bawy na budowę własnego domu.

„Koniec karnawału*.  Pod tem wezwaniem odbę­
dzie się d. 8 lutego w sali strzeleckiej zabawa, którą 
rozpocznie o godz. 9 tej w. kabaret ze współudziałem 
wybitnych sił artystycznych. Po kabarecie zabawa ta­
neczna i kwiatowa. Stroje wieczorowe. Mazyka woj­
skowa 100 p. p. Bilety nabywać można w cukierni p.

TYLKO z marką ochronną „MITKZTiS“

Masa francuska do froterowania podłóg i Linoleum 
jest najlepszą do nabycia we wszystkich kolorach w pudełkach po K V— i 50 hal. 

zaś za zwrotem 5 pudełek dostaje się jedno pudełko masy gratis.

Do nabycia wyłącznie w składzie farb, perfameryi i handln 
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L. WEINDLINGA
178 Kraków, Orodzka Nr. 26. Telefon 996,
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męskiego, damskiego i dla dzieci swój bogato zaopatrzony skład obuw a wykonanego z najwię-
V kszą elegancyą, według najnowszych fasonów. — Przyjmuje 
J zamówienia na obuwie wszelkiego rodzaju i wykonuje takowe 
® na czas oznaczony, z wszelką, dokładnością ręcząc za ich trwa-■ ■

Magazyn Obuwia .......
przy ulicy ZWIERZYNIECKIEJ L. 4 (obok drukarni Anczyca) Ł i po cenach możliwie przystępnych.

u Polecając się łaskawym względom Szanownej P. T. Publiczności, kreślę się za firmę WALENTY KORTA.



Mlthallka eodzieunie ci godz. 4-tejdo T-uej pa po­
łudniu. &¥•;

Ogień pokojowy. Dziś rano o g. pół do 10-tej 
zaalarmowano straż pożarną na nl. Poaelaką pod 1. 17 
na I. piętro, gdzie w mieazkauiu p. Kimitaua, reitau- 
ratora, zapaliły aię meble. Dzieci, bawiąc aię ogniem, 
zapaliły kanapę; na ezczęście wczas przybyła atraż 
pożarna pod kierunkiem p. Żułdaniego zapobiegła roz- 
ezerzeoiu aię pożarn.

Emigracyjna pluskwa. Dworzec krakowaki roi tlę 
od małycb, ale nader aprytnych złodziei, którzy aię do­
tkliwie dają wa znaki głównie emigrantom, jadąeym do 
Prus, albo wracającym do kraju z zarobku. Malcy ci 
wciskają aię jak te plnakwy między emigrantów 1 o- 
kradają ich, Jak mogą. Ani aię taki emigrant oglądnie, 
gdy mu taka pluskwa włoży rękę do kieizeni i wyj- 
mie oatatoie pieniądze e'ężko zapracowane i ciułane 
przez obywanie aię jak najskromniejsze bez wszelkich 
wygód. Polieya tępi te pinakwy złodziejskie berustan- 
ku, ale mnożą się one jak nieprzymierzają^ pchły, tok, 
że codzień szeregi ich się pomnażają. Wczoraj areszto­
wano na dworcu znowu taką jedną plnekwę. Jest nią 
14-letoi beibeć, Salomon Hsratoin, znany amator od 
wgrzebywania się w cudze kieszenie. Przyłapał go wy­
chodźca, jadąey do Prus, Franciszek Hanek, w chwili, 
gdy mu Htrstein włożył rękę do kieszeni i wyjął pu­
gilares z całym jego majątkiem, wynoszącym — 6 ko­
ron! Malca oddał Hanek w ręce polieyi. Znaleziono 
przy nim 3 korony ukryte w bncie, 1 koronę w pu­
gilaresie i bilet kolejowy do Mysłowic, stradziony Ha- 
nekowi. I znów u pluskwa powędrowała pod telegraf.

Wróbel na sprężynach. Taki Wróbel dostał się 
wczoraj do kozy. Przyłapano go na nl. Basztowej, gdy 
szedł, nie leciał, bo nie miał skrzydeł, ale za tu miał 
w rękach sprężyny, i to skradzione na kolei. Mimo 
tych sprężyn nie zdołał umknąć; zabrano go do kozy, 
gdzie mu nie obcięto skrzydeł, ale odebrano owe sprę­
żyny, licho wie, na co mu potrzebne.

Mądry włamywacz. Są włamywacze, którzy się 
zakradają nieraz do marnego sklepu, gdzie mogą skraść 
co najwyżej trochę czekolady i t. p. głupstw. Inaczej 
urządził się Karol Ptasznik; ten włamał się onegdaj 
do sklepu rzeźniczego p. K. Giuaa ptzy ul. Krakow­
skiej, wiedząc o tem widocznie, ze tam się bodaj obło­
wi w rzeczy, godne w tych ciężkich czasach skradze- 
nia. Pokradł tam rzeczywiście dosyć dużo mięso, które 
konsumując, ukrywał się jakiś czas przed oczyma poli­
eyi, która go dopiero wczoraj przyłapała. I wczoraj je­
szcze znaleziono u niego cztery kilogramy mięsa w kie­
szeni ! Po mięsnej uczcie odpocznie teraz Ptasznik na 
postnym wikcie w kozie.

Ogień w Nowej Wsi. Odnośnie do wczorajszej notatki 
pod powyższym ty totem mnsimy zaznaczyć, że ugasze­
niem ognia w domu p. Aszkenszego zajęła się nowo­
wiejska straż pożarna ochotnicza, która pod kierun­
kiem swego naczelnika p. Adama Zbrój i, ogień zlo­
kalizowała jeszcze przed przybyciem krakowskiej straży 
pożarnej.

Zmarli. Karol Metzler, cficyant sądowy, zmarł 
28 za., przeżywszy 43 lat.

Janina z Jaroszewskich Bugsl Rozwadowska, 
•ma lekarza, 2marła w Krakowie, przeżywszy 32 lat.

Z Kulikowskich Anna Idzikowska, zmarła 31 
zm., przeżywszy 46 lat.

Repertuar teatru ludowego:
Wtorek: „Hulaj dusza1*.
Środa popoł.: „Ciotka Karola".
Środa wiecz.: -Hulaj dusza".
Czwartek: „Huląi dusza1*.
Piątek: „Opowieści Imci pana Dymka".
Sobota: „Czartowska ława1*.
Niedziela pop.: „Hulaj dusza". 
Niedziela wiecz.: „Czartowska ława".

Najlepsze mydła udellkatnlajaoe skórę, 
zapobiegające opalenia I wypryskom są 
Hygleniczne Mydła przetłuszczone 

wyrobu M. Malinowskiego.
II odmian zapachów kwiatowych, mydło 
ogórkowe. Wystrzegać się otesdalayoh

Sejm krajowy.
Lwów. W ciągu wczorajszego posiedzenia Sej­

mu przystąpiono do dalszej rozprawy szczegóło­
wej nad budżetem rubryka V. (oświata i sztuka). 
Ruscy posłowie zgłaszają wnioski o podwyższenie 
■ubwencyj ruskim stowarzyszeniom etc.

Pos. Stapiński zastrzegł się przeciw agl- 
tacyi uprawianej przez „Sokoły" na rzecz jedne­
go stronnictwa. „Sokół" w Jaśle i Tarnowie u 
dzieła sali tylko na zebrania jednego stronnictwa, 
zamykając ją dla stronnictw iDnych. — Przy roz­
dziale ryczałtu Wydział winien zwrócić „Soko­
łom" uwagę, że do polityki nie powinny się 
mięszać.

Poseł Jedynak (ludowiec) uzasadniał nastę­

pnie swój wniosek, żądający skreślenia nadzwy­
czajnych dodatków dla dyrektorów teatrów w Kra­
kowie i Lwowie, oraz wniosek o podwyższenie 
subwencyi dla krakowskiego teatru ludowego na 
3.000 koron, a subwencyi dla zarządu Kółek roi 
niczych na urządzenie scen włościańskich na 7.000 
koron.

Poseł Abrahamowicz sprzeciwia się skre­
śleniu dodatków nadzwyczajnych dla dyrektorów 
Hellera i Solskiego i stwierdza, że już za jego 
interwencyą teatr ludowy w Krakowie uzyskał 
subwencyę o 2.000 koron wyższą.

Poseł Piniński uważa za dostateczne pod­
wyższenie subwencyi dla Kółek rolniczych na ce­
le teatraloe z 2000 na 3000 koron.

Sejm w głosowaniu przyjął wniosek posła J e- 
dynaka o podwyższenie subwencyi dla kra­
kowskiego teatru ludowego z 1 na 3000 

-kor. Subwencyę dla Związku teatrów i chórów 
włość ańskich podwyższono również z 2 na 3.000 
koron.

Następnie uchwalono także ustawę finansową 
w 2 i 3 czytaniu i w ten sposób cały budżet kra­
jowy na r. 1910 załatwiono.

Dalej uchwalono nagłość wniosku p. Skoły- 
szewskiego o przyznanie gminom ^iejskim prawa 
nakładania opłat od napojów spirytusowych i 
wniosek ten odesłano do komisyi administracyj­
nej — poczem marszałek zamknął posiedzenie, 
zapowiadając, że od czwartku z powodu nawału 
materyału, odbywać się będą znów 2 posiedzenia 
dziennie.

Bank przemysłowy.
Lwów. Wczoraj odbyło się posiedzenie komisyi 

budżetowej dla sprawy Banku przemysłowego. Od 
dyrektora Tow. eskontowego w Wiedniu, p. Kra­
snego, bawiącego chwilowo we Lwowie, uzyskano 
jeszcze następujące koncesye w myśl życzeń ogól­
nych dla kraju: Tow. eskontowe oświadczyło go­
towość odstąpienia ze swej połowy kapitału 
1,900 000 koron ua rzecz grupy kapitalistów kra­
jowych (z ks. Lubomirskim na czele). Wobec tego 
z kapitału akcyjnego Banku, wynoszącego 10 mi­
lionów koron, wynosić będzie: 1) Udział kraju 
5,100 000 koron, co daje krajowi absolutną wię­
kszość na walnem zgromadzeniu; 2) Udział grupy 
kapitalistów krajowych w wysokości 1,900.000 
koron; 3) Udział Tow. Eskontowego w sumie 
3 milionów koron.

Zastępstwo w Radzie nadzorczej Banku na pier­
wszy okres pięcioletni jest następujące: Na 10 
miejsc w Radzie nadzorczej Wydział krajowy ma 
posiadać 5 miejsc, kapitaliści krajowi 2 miejsca, 
a Tow. eskontowe 3 miejsca, a więc kraj wię­
kszość.

Komisya budżetowa przyjęła cały referat (re­
ferent dr Lowenstein); Z powodu wprowadzonych 
przez komisyę budżetową zmian, sprawa Banku 
przem. będzie jeszcze raz przedmiotem dyskusyi 
w komisyi bankowej.

Zmiany te spowodowano zostały między inne­
mi wnioskiem dra Leo w sprawie zorganizowa­
nia kredytu rękodzielniczego 1 utworzenia 
filii Banku w Krakowie.

Rada narodowa.
Lwów. Z obrad Koła sejmowego w sprawie 

Rady narodowej podąje „Gazeta narodowa" na­
stępujące szczegóły: Zasadniczo zgodzono się ąa 
to, ażeby Rada narodowa tworzyła się przez wy­
bór pewnej części członków z łona sejmowego 
Koła polskiego i następnie drogą kooptacyi. Żą­
danie stronnictwa narodowo-demokratycznego, a- 
żeby pewną liczbę członków Rady narodowej wy­
bierali delegaci zgromadzeń powiatowych, 
przekazaue zostało do rozstrzygnięcia nowej Ra­
dzie narodowej. Regulaminu uie uchwalono, w tej 
sprawie mają się jeszcze posz zególue stronnictwa 
porozumieć co do ustanowienia klucza, według 
któregoby Koło sejmowe wyboru członków Rady 
dokonywało.

Paryż po powodzi.
Paryż. Wczoraj wieczór bulwary, jakoteż po­

la Elizejskie, z powodu braku światła elektry­
cznego, musiały być oświetlone lampami naftowe- 
mi i acetylenowemi. O północy na ulicach woda 
tak znacznie opadła, że łódki nie mogły kurso­
wać, ale nie można też było przejść.

Paryż. Dziś panuje tu mróz. Sekwana do go­
dziny 11 przed południem opadła o 11 cm., wo­
góle zaś o 60 cm. Część ulic w okolicy dworca 
Saint Lazare zapadła się.

Paryż. Sytuacya znacznie się polepszyła. Pa­
ry żanie są w doskonałym humorze, a teatrach 
oświeconych lampami naftowemi i świecami od­
bywają się przedstawienia. Ulice, z któryeh ustą­
piła woda, pokryte są mułem. Sądzą, że napra­
wianie elektrowni i gazowni potrwa kilka tygo­
dni. Obecnie zarządzenia władz tyczą się głównie 
zapobieżeniu epidemiom. Dzienniki republikańskie 
występują stanowczo przeciw oddaniu całej służ­
by sanitarnej i bezpieczeństwa wojsku, obawiając 

1 się czasów boulangerowskich.

Paryż. Paryski deputowany Bender na dzlslej- 
szem posiedzeniu Izby zaproponuje, aby wszyst 
kim osobom cywilnym i wojskowym, które spe- 
cyalnie się zasłużyły około pracy ratunkowej, na­
dać krzyże legii honorowej.

Wiedeń. Cesarz Franciszek Józef wyraził pre­
zydentowi Francyi współczucie z powodu kata­
strofy powodzi i przesłał 25.000 koron dla powo­
dzian.

Wiedeń. Rada miejska uchwaliła na wniosek 
burmistrza Luegera 50.000 koron dla powodzian 
w Paryżu.

Likwiflacya Banka DircalacyjnBEo.
Wczoraj odbyło się we Lwowie walne zgro­

madzenie udziałowców Banku parcelacyjnego. — 
Jednomyślnie uchwalono likwidacyę Banku 
parcelacyjnego. — Likwidatorami wybrano: 
posła sejmowego Z. Lewakowskiego, dra St. 
Frenkla i W. Traczewskiego.

Obradom, które trwały 4 godziny, przewodni­
czyli pp.: Ulmer i Bojko; obecnych było 157 udzia­
łowców, reprezentujących 173 głosów.

Sytuacya na Węgrzech.
Budapeszt. Prezydent ministrów hr. Khuen- 

Hedervary oświadczył, że jest rzeczą możliwą, iż 
rozważanie Sejmu nastąpi jeszcze przed 24-tym 
marca.

Wszystkie czynniki rządowe zajęte są przygo­
towaniami do nowych wyborów.

Budapeszt. Ban chorwacki Rauch w najbliż­
szym czasie ustąpi. Ze strony rządu zapowiadają 
zwołanie Sejmu chorwackiego. Organizacya bier­
nego oporu podatkowego natrafia na silną opozy- 
cyę. Wszystkie stronnictwa wraz z partyą Kossu­
tha są przeciwne takiemu oporowi, za którym 
agituje jedynie partya Justha.

Austro -Węgry, Ros^a i Nsemcy.
Niewzruszony sojusz.

Berlin. Półurzędowa „Nordd. Allgem. Zeitung" 
pisze w swym tygodniowym przeglądzie:

Dziwnem byłoby, gdyby od czasu do czasu nie 
podejmowano prób, celem rozluźnienia stosunków, 
panujących między Berlinem i Wiedniem — Ale 
ostatni wynik próby zakłócenia stosunków nie­
miecko austryackich ponownie wykazał przeciwni­
kom siłę austro niemieckiego sojuszu.

Podróż do Petersburga.
Rzym. „Tribuna" donosi z Wiednia, wbrew 

półurzędowym zaprzeczeniom, że podróż następcy 
tronu arcyksięcia Franciszka Ferdynanda 
z małżonką do Petersburga nastąpi w naj­
bliższych tygodniach.

Telegramy „Nowin".
Sejm czeski.

Praga. Obawiają się tu, że posiedzenie Sejmu 
czeskiego, które odbędzie się 3 b. m., będzie 
(wobec dalszej zamierzonej obstrukcyi niemieckiej) 
pierwszem, a zarazem i ostatniem — sądzą więc, 
że w takim razie Rada państwa byłaby zwołaną 
wcześniej.

Pn wvbnrach w Analii
Londyn. Wybory w Anglii skończyły się. — 

Stronnictwo liberalne, a więc zwolennicy wolne­
go handlu, reformy podatkowej 1 porozumienia z 
Niemcami, posiadają słabą większość. Rząd wnie­
sie do nowego parlamentu budżet poprzedni 
bez żadnych zmian; przyjęcie jego jest zapewnio­
ne. Rząd przedłoży również bill w sprawie znie­
sienia prawa „veta“ Izby lordów w sprawach fi­
nansowych i bill w sprawie reformy Izby lordów. 
W tym celu mają być mianowani nowi członko­
wie Izby lordów.

Przesilenie w Grecyl.
Ateny. Nowy gabinet utworzył się pod prze­

wodnictwem Dragumisa, który objął prezydyum i 
sprawy wewnętrzne.

Królewskie orędzie, zwołujące zgromadzenie na­
rodowe, ogłoszone będzie dopiero z chwilą, kiedy 
parlament ustanowi, jakie artykuły konstytucyi ma­
ją stanowić przedmiot obrad zgromadzenia.

ZE ŚWIATA
Paryzki apasz z opancerzoneml ramionami. 

(Do illustrucyi tytułowej). Francuscy apasze prze­
wyższają wszystkich rzezimieszków i bęndytów 
innych miast swoją dzikością i gwałtownością. — 
Istną bestyą w ludzkiem ciele jest apasz Lia- 
boeuf. który przy swem aresztowaniu poranił cię­
żko czterech agentów policyjnych, jednego z nich 
śmiertelnie. Poszukiwany przez policyę z powodu 
różnych zbrodni, krył się po szynkach i norach 
przedmiejskich.

W celu obrony przed aresztowaniem obm yślił 

on sobie osobliwy rynsztunek; wychodząc wieczo­
rem z kryjówki okręcał sobie ramiona umyślnie 
sporządzonym rzemieniem nabitym kolcami, po­
dobnym do szerokiej psiej obróży.

Jednej nocy spotkał w szynku dwu ajentów 
policyjnych i począł przeciw nim miotać pogróżki. 
Gdy wyszedł na ulicę, ajenci przystąpili doń 1 
chwycili go za ramiona, ale w tej chwili mścili 
go z krzykiem bólu, bo ostre kolce poraniły im 
ręce Bandyta chciał zbiedz, ale ajenci z broczą- 
cemi krwią rękami puścili się w pościg, Zbój do­
był noża i jednemu z ajentów zadał 6 ran w brzuch 
i piersi. Do innych polieyantów, którzy tymcza­
sem na krzyk się zbiegli, dał kilka strzałów re­
wolwerowych, raniąc dwu ciężko.

Dopiero z pomocą przechodniów udało się u- 
bezwładnić rozszalałego zbója, a policjanci mieli 
nie mało kłopotu, aby powstrzymać tłum od zlin­
czowania zbrodniarza. Nie rychło on znajdzie się 
na wolności!

Śmiałe plany ówlatyków. Z Frankfurtu nad 
Menem donoszą, że awiatyk tamtejszy dr. Gans 
postanowił w maju b. r. przedsięwziąć, według 
pomysłu awiatyka amerykańskiego Bruckego, wzlot 
z Europy do Ameryki specyalnym balonem. Wzlot 
nastąpi albo z wybrzeży portugalskich, albo z wy­
spy Teneryfy. Przedtem odbędzie dr. Gans wzlo­
ty nad jeziorami europejskiemi, celem wypróbo­
wania balonu.

Z Nowego Jorku znów donoszą, że Wright 
przygotowuje w najbliższym czasie wzlot do bie­
guna północnego. We wzlocie tym weźmie u- 
dział jeden z najsłynniejszych uczonych, którego 
nazwiska Wright na razie nie wymienia. W roz­
mowie z Pearym oświadczył Wright, że punk­
tem wzlotu będzie miejscowość, oddalona o 500 
mil od bieguna północnego. Wright jest zda­
nia, że podróż do bieguna i powrót, zajmie 
trzy dni.

Straszny czyn szaleńca. Pisma warszawskie 
donoszą o strasznej tragedyi. jaka się rozegrała 
w tych dniach w gminie Lejpuny w powiecie sej­
neńskim na Litwie. Gotpodarz tamtejszy Michał 
Nowicki cierpiał od dłuższego czasu na jakąś cho­
robę, która mu sprawiała nieznośne bóle w całem 
ciele Bóle te były nieraz tak silne, iż chory po­
padał w szał. W przystępie takiego napadu szału, 
Nowicki wpadł z siekierą do izby mieszkalnej — 
gdzie było kilkoro jego dzieci i rozpoczął straszną 
rzeź. — Pierwszy cios siekierą w głowę zadał 
dziewięcioletniej córeczce, która mu się najpierw 
nawinęła pod rękę. Następnie tą samą siekierą 
pozabijał troje dzieci w wieku od 6—14 lat. 0- 
przytomniawszy, tą samą siekierą chciał sobie ro­
zbić głowę, ale nie mogąc tego uskutecznić, po­
wiesił się w stodole.

Z balu.
Czy w kadrtlu, czy walcu, gdy się krąg zatoczy, 
lancerz zawsze rad patrzy swej t-ncerce w oczy... 
Dla niuie to nie wystar -za — ja mojej tancerce. 
Patrząc w oczy, zarazem zaglądam i w serce.
A dlaczego? Odpowiem, bo jestem otwarty: 
Przeglądam poprzedników wizytowe kąty 

Władysław Nawrocki.

NADESŁANE.
za które redakcya nie talerze odpowiedzialności.

li K fi r o rosół wołowy I 

jf11 m1 w kostkach 
■ po 6 hal. jest pod względem jakości | 

konkurencyi.

Kanctlarya adwokata
Dra Michała Danielaka 

znajduje się 
w Krakowie, Rynek A-B I 37.

Kto potrzebuje obuwia, 
niechaj się przekona.

WOJCIECH KAPERA
w Krakowie, ul. Sławkowska 24

(w domu XX. Emerytów),
odznaczony najwyższą nagr dą na wystawie w Paryżu 1908 r. 

wykonuje i ma na składzie

Obuwie męskie, damskie i dziecinne
z najlepszego materyału. 139» 

według fasonów francuskich i angielskich.

Prosimy odnowić prenumeratę!
Prenumerata miesięczna wynosi 1 K. 50 

już z dostawą do domu.

WACHLARZE, rękawiczki, torebki, paski, wstążki, pończochy i t. d. Pudry, 
.'. mydła, perfumy, wody kolońskie, GRZEBYKI ozdobne do włosów

0 C. SZCZURKOWSKI0
Zlecenia pocztowe odwrotnie. ;; 2 Kraków, grodzka 2 :: W niedziele i święta zamknięto.
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Pieniądze zaoszczędzi 
kto przy zakupnie artyku­
łów gospodarczych lub podarków 
zażąda mój główny katalog z :-000 
wzorów, który k aide ma darmo 

i opłatnie wysyłam. 8 
s. i k. nadworny dostawca HANNS 
KONRAD, w Brllx Nro l468(Czeohy).

.KRAKOWIANKA- :: :: s 
:: i .WARSZAWIANKA*  

nąjlepsz*  <wekvlady wyrobu 

Adama Piaseckiego 
w Kraku. ie. uL Długa 18 

'oryaiska 2 67

Pommu kiwam

‘RZYKRAWACZKA
o siła pierwszorzędna 

la zaraz przyjęta do su­
ki on francuskich.

lecenia pod L. 8. 4 post, 
rest. Kraków. nu

OS Al klJEMY

F<h agentów do rorpo- 
chniaula pi.kupnego dzida 
iryeznego, przyzwoity do- 

uawet dla początkuląeych 
tów pewny jeat. Zgł- are- 
z podaniem dutyihczas<>- 

> zairudulenia przyjmuje 
nek w Krakowie pult. reat.
  Iko

NOWE KURSA 
przygotowawcze do egzaminów: 
z rachunkowości państwowej 
składanych w c. k. Namie­
stnictwie we Lwowie I buchał 
teryl kupieckie] pojed. I podw., 
składanych w c. k. Akademii 
handlowej w Krakowie lub 

we Lwowie, 
roapoesynają się dnia 
8-go lutego 1910 r. w 

SZKOLE BUCHALTERYI
Stanisława Burnatowicza 

w Krakowie ul. Floryańska 65.
Telefon 'Nr. S036/VHI. 

Zgłoszenia przyjmuje się co­
dziennie w biurze buchalteryj- 
rsni od »— i od 3—6 ul. 

Floryańska 1. 55.
Szkoła pisania na maszynach 

I powielan a pism. i78

grodnika
KAWALERA 18® 

potraeba aarai 
.omości udueli: Leopold 
, Wołowlce, poczta Czerni 
chów. koł<> Krakowa 

ilsarzysta^’,.!^ 
twe zgłoszenia pod P. S. Kra-

o

HEIM i SPÓŁKA, Kraków, Rynek L. 37 Linia A-B „S.wa'3'
PERFUMY

z pierwszorzędnych firm krajowych i zagranicznych. 
Najmodniejsze zapachy 1

Wody de włosów. Wody, pasty 1 proszki do zębów. 
GLICERYNĘ 

płynną! w tubkach zgęszczoną przeciw pękaniu skóry 
Pudry angielskie, francuskie i krajowe.

Puder tłusty „Mimoza".
Puder brylantowy na włosy. — Puszki 

łabędzie do pudru.

GRZEBIENIE | SZCZIITHI | LUSTRA Perfumy francuskie
ua wagę.

MYDLI TOALETOWE 
pierwszorzędnych firm.

MYOŁA przetłuszczone Malinowskiego. Naj­
lepsze mydła kwiatowe karton 6 sztuk kor. 1’ 

Mydła toaletowe za 1 kg. kor. 1'80.

Saszetki do bielizny i ra|i apieh. 

Farby na włosy. jgo

Prosiak perłowy toalet. , , , Szampoo-Tarool
nnsTAT a środek antiseptyczny i wysoce

a A , byS- do Kłowy również
Środki do czyszczenia plam. przeć w łupieżowi.

Środki wawelinowe do konserwowania zębów Bartinańskiego

| Kalosze rosyjskiep”1/,, obe„y.

Rarki do włosów. Maszynki spirytusów*  do rosgrzewania tycbzs.
Pędzle i mydlniczki do Kolenia. Koinple'ne aparaty do golenia 

„Gillot". Paski do ostrzenia brzytew.
Gąbki toaletowe. Wanny i miednice gumowe składane. Ręka­

wiczki i taśmy do nacierania ciała.

a.

3o

Aparaty do upiększania twarzy ,ZAZA“. 
Puder I Krem .ZAZA“ do twarzy.

Aparaty I preparaty do upiększenia twarzy, rąk i palców; 
jakoteż środki hyg.-kosmetyczue do pielęgnowania wło­

sów polecone przez Lecznicę kosm. Dra L. Luatera.
NARTY (Ski) Laski do Nart.

SANKI (Rodle) sportowe.

BROK

rancyą, że bedaie doskonale funkeyo- 
nować, wysyła e. 1 k. dostawca dwo­
ru, HANNS KONRAD, w BrQx Nrs 1458 

(Czechy).
Rewolwer K 5’50, 7 60, Tercerolet 
Si stole t jednostrzałowy) K 8’—, 8 70. 

atalog z 8000 wzorów wysyła na 
żąda.ie darmo i opłatnie. Przesyłki 
za zaliczką. Żadne ryzyko. Zmiana 

dozwolona abo zwrot pieniędzy.

JJydzy '/.tat. 
wybornyoh klozooyoh 

tylko 8 centów 18 halerzy 

l04a — u — 

lich. NoflzeńslMo 

Kraków, Floryańska 40

Znane ze swej jakości £ 

PĄCZKI WANILIOWE O 
nadziewane różą, marmoladą 
malinową i morelową po 6 h. 

również ciastka po 6 h. 
poleca fabryka wyrobów cukier­
ni oity oh, prowadzona pod osobi­

stym zarządem 
ROMUALDA PIECZARKI,
15 Poselska 15

I
o
CD

desłanh

Najlepsze higieniczne

Towary gumowe
de celów esaltarnyob poleca 717

Reim i Spółka
Rynek 37. Kraków, Uala A-B.

Cenniki <it rron - Wysyłki <i»-ky»m*

Mam za-zczyt zawiadomić Szan. 
: P. T. Publiczność, iż otworzyłem 

____ p z ul. Sławkowskiej I. 22.
oooo.ooooooNKŁAI) WĘDLIN 
JttMrmntnta mazycznca : . .
Hirzypee, Łsrmonie, cytry, bety ltp. dłog najnowszych wymagań wrtuki 
elegancko wykończone i w najlepszej ”Vi“i 
jakości dostarcza o. I k. nadworny 
dostawoa HANNS KONRAD w Brllx 
Nr. 1982 (Czachy). Skrzypce po K 
4-aO i 5 *0.  Smyczki do skrzypiec po
K. —’80 11 —. Harmonie po kor. 
4-80 i 5-80. Wysył a za zaliczką 
Baz ryzyka! Zamiana dozwolona 
albo ■•rot pieniędzy. Główny kata- 
loj z 3.000 rycin na iadanls darnin 
10 I epłatsle.

ooooooooooo

BOBRA. HASMOBTJJKA Hor. 4'80.
Wolne od oła! 30.000 sztuk sprzedanych.

Zamiana dozwolona lub zwrot pieniędzy!
Nr. BOO*/, : 10 klawiszów, 2 rejestry,

88 głosów, wielkość 24X12 cm.
Ni. 667'/,: 10 klawiszów, 1 rejester,

28 głosów, wielkość 30X15 cm.
Nr. 858*/,:  10 klawiszów, 2 registry,

28 głosów, wielkość 80X15 cm.
Nr. 305*/,:  10 klawiszów, 2 rejestry,

50 głosów, wielkość 24X12 cm.
Nr. 888*/,:  10 klawiszów, 2 rejestry,

50 głosów, wielkość 31X15 cm.
Samouczek do każdej harmonijki za darmo. Wysyła za 

dostawca naiworny

HANNS KONRADJt™.',’..............." “ "
<300000o0£»€>000000000o0 0
Organki koncertowe z bębenkiem. Mała kieszonkowa orkiestra.

Kilka takich Inctrumentów Jest w stanie utworzyć 
całą orkiestrę.

Nr 8271. Instrument stanowi ustna harmonijka z 10 
otworami a 80 tonami oraz bębenkiem do akompa­
niamentu. Klawisze obłożone perłową macką, I. ja 
kości z bębrnhiem skórą obciągniętym. Cena In­
strumentu w eleg. kartonowem opakowaniu 2 k. 
50 h. Nr 8872. Takiż instrument o 18 otworach 
132 tonach] z tonacyą tremolową 8 kor. Każdy mo­
że grać bez nauki. Bez ryzyka. Zamiana dozwolona, 
lub zwrot pieniędzy. Wysyłkę za poprzedńiem na- 

___Jem gorówki lub za. zaliczką uskutecznia c. i k. nadworny dostawca 
HANNS KONRAD, w Brflx Nr. 1981 (w Czechach). Bogato ilustrowany 
cennik, zawierający przeszło 8000 rysunków, wysyła fabryka na żądania 

darmo i opłatnie. 32
OOOOOOOOOOOaJNOOOOOOOOOO

wyrabianych «e własnej * ektro- 
m torowej pracowki, urząbn nej we- 
—7“ z:‘z.~:z~zt. —~z~z± 
masarskiej.

Będąc długoletnim i doświadczo­
nym kierownikiem firmy W. 8atale- 
eki mogą zapewn ć Szan. P. T. Bu­
bli znnść, że wyroby moje zad o weł­
nią najw br«dnieiexe wymagauiatak 
pod wzglądem dobrooi jak czystości 
wyr bów i ceny.

Ręcząc za świeży dwa rany dzień- I 
nie tow.r kreślą się z poważaniem 
lis And zej Różycki 

nl. Sławkowska 1. 22, Kraków.

Rzadowo uprawniona

Fabiyka rtd mineralDjcIi sztucznych i specjalnych leczniczych
pod firmą

K. RŻĄCA i CHMURSKł
w Krakowie, przy ulicy iw. Gertrudy L 4 

wyrabia pod kontrolą Komisyi Przem. Tow. Lek. polecone przez tot 
Tow. Wody mineralne cztuozne, odpowiadające składem chemicznym 
wodom: Bilińskiej, Gieehtlblerskiej, Selterskiej, Vichy, Maiyenbadzkiej, 
Hombug, Kissingen, tudzież apeuyalnle leuzaloze, jak: Litową, Bro­
mową, Jodową, Żelazistą, Kwaśną, oraz Wody leozolcre lsrwalse 
z przepisu prof. JawcroKloąo. Sprzedaż cząstkowa w aptekach i dro- 

gneryaoh. Cenniki na żądanie franco. 39

Bez ryzyku;

K. 4 SO

„ 5-40 

„ CBO 

„ •—
zaliczką o. i k.

15

HANNS KONRADJSMtKSS. Briix Nr. 1454 Czachy.
Główny katslog i 3.000 wetów wysyła się na żądanie darmo i opłatnie.
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najnowszym 
I najlepszym spo*  
sobem za pomocą

tnninjrw P°ccnac^
najniższych.

M. JAWORNICKI

PALARNIA KAWV
f^waw poleea częściowo

1 flurłown‘« 
wBMJwSSMR wyborowe gatunki

Dzięki znakomitej jakości

EGO

5
196

na

Drak. W drwęckiego 1 K. Wojnara w Krakowie pod san. A. Nowak*Redaktor odpowiodsialny: Ludwik Sscwpafiaki.

halerzy.

mżenie ceny
MAGGI bulionu w kostkach

podniosła się konsumcya wyrobu tego tak dalece, że wskutek raeyonalnieJsEcJ 
:: fabrykacji mogllimy zniży * cenę kostki z • la. ::

Jakość i wielkość pozostają pod gwarancyą zupełnie te 
same jak u dotychczasowych kostek po 6 halerzy.

MAGGIEeo M 
buljon L 

w kostkach

Na •/, litra 
najlepszego rosołu.


